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Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
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Kwartalnie 2 „ 50| ul. Przejazd AŻ 8, 

Miesięcznie „ —  „ 85 % telefonu 593. 
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(ienik pltywny, przanyilowy, okonomiozny, ayolooany Í Btsrodki, Ilnekrowany, 


Czwartek, dnia 9 listopada (27 października) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mi 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta, 
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Ubezpieczenie fiobotników 


cd nieszczęśliwych wypadków najtaniej przyjmuje WTWUONW 


-- Wzajemny Związek Fabrykantów 


Krół. Polsk, (jedyny w Kraju). Zarząd— Warszawa, Wróbla M 10. 


inspektor T-wa: dla Łodzi i okolicy—p. St. Świetlik, Wólczańska 10 w Łodzi; Telefon 717. 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 


do nabycia w Administracyi „Rozwoju 1238 


W zakładzie, Południowa AŻ Il, 


A.Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 
GIMNASTYKA SZWEDZKA 


specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner- 
wowych, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. Zapisy przyjmują się. 1394—d- 


Europa wodno wypadków w Royi, 


Wypadki w Rosyi i w Polsce górują nad 
położeniem politycznem całego świata. Wszyst- 
kie dzienniki europejskie już od zeszłego ponie- 
działka przepełaione są wiadomościami ò wybu: 
chu rewolucyi w państwie rosyjskiem. o nada- 
niu w Diem swobód konstytucyjnych Manifestem 
z dnia 30 piździernika, o oporze, jaki wprowa: 
dzeniu tych swobód stawia rozporządzająca siłą 
wojskową biurokracya, o kontrrewolucyi wresz- 
cie «czarnych sotni», szerzących mord i grabież, 
a zorganizowanych przez stronnictwo reakcyjne 
dla stłamienia w chaosie anarchii społecznego i 
liberalnego rucku «cbywatelskiego. Dzienniki 
francuskie cytją w ostatnich numerach, jakie 
do nas nsdeszły ( ą teraz w drodze 5 do 8 dni) 
słowa, jakich użyć miał p. Witte jeszcze wów- 
czas, gdy Cesarz Mikołaj II winszował mu bez- 
pośrednio po jego powrocie z Ameryki Rzezęś| - 
wego zawarcia pokoju £ Japonią. „Zawarcie 
pokoju z Japonią, Wasza Cesarska Mcśsi to nie 
wielkiego — ale teraz trzeba będzie jeszcze za- 
wrzeć pokój z Cesarstwem R ayjsk' em.* Swobo- 
dy Manifestu były tedy niejako warunkami tego 
pokojn, ogłoszonemi przez Mosarchę; w istotnych 
swoich zasadych pokrywają się one z warunkami 
stawianemi przez ludność; teraz domaga się ora 
jednak, aby warunki te, cokolwiek tylko uzupeł- 
nione, wprowadzone były odraza w życie na 
podstawie wzbudzających ufaość iętojmi. „Bia- 
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rukracya, trzymająca się powalonego już systemu, 
czyni zaciekłe wysiłki, aby temu przeszkodzić i 
udiremnić pokój, za którym tęskni 
uarcha i lua.“ Taki jest mniej więcej pogląd na 
położenie w pzeństwie rosyńsko-polskiem, wypo- 
wieędziavy przez prasę zachodnio-europejską. 
Wogóle jest on przesycony pesymizmem co do 
przyszłości. 

Jako na szczegó! niezmiernie charaktery- 
styczny w tej mierze, zwracają ewe dzienniki 
uwagę na żywo omawiany w kołach dyploma- 
tycznych i dworskich wielkich stolice, fakt wy- 
słania krążownika niemieckiego «Liiheck», oraz 
dwóch niemieckich dywizyj torpedowców (trze- 
ciej i piątej) przez Petersburg. Ozręty otrzy- 
mały w zeszłą niedzielę wieczorem nagły rozkaz 
do wyjazdu na pełne morze i w poniedziałek 
zrana wyruszyły z Kolonii całą siłą pary z za- 
pieczętowanemi rozkazami. Isfurmacye półurzę- 
dowe zapewniają, że celem tej tajemniczej wy* 


prawy jest odwiezienie do Petersburga niemiec- | dują obywatele amerykańscy, zamieszkali w Ro- 


kiego attacŁć marynarskiego przy ambasadzie 
petersburskiej, kapitana korwety Hiutzego, któ- 


|| 


' monarchii, 


obalenie 
lecz wywalczenie reprezentacyjnej 
konstytucyi według niemieckiego (7) wzoru. Woj- 


lem tym nie jest jednak bynajmniej 


i ska petersburskie—dodał smbasador—sgą w kaź- 


dym razie niewzruszenie wierne i przeszkadzać 


, będą wszelkiemu aktowi gwaltn. Ambasador nie 


juź i Mo- | 


ry jeszcze przed strejkiem kolejowym wyjechał | 
za urlopem do Berlina i miał obecnie z listami , 


cesarza Wilbelma do Cesorza Mikołaja Il-30 
powracać do Petersburga. Eskorta dla kapitana 


korwety w istocie zbyt zbrojna i potężna, aby | 
| że w tej chwili wszyscy ministrowie zostali na- 


to tłomaczenie znaleźć mogło odrazu wiarę. Po 
wstały też odrazu najsensacyjniejsze przypu- 
szczenia, między któremi nsjłag dniej brzmi ko- 
mentarz, że okręty mają tylko ebron'ć ambasa- 


dę niemiecką w Petersburga i zapewnić cega- | 


rzowi Wilhelmowi drogą pizsz morze i Klajpedę 
otrzymywanie regularnych raportów o przebiegu 
wypadków w Rosyi i Polsce. Okręty mogą mieć 


nataralnie instrukcye i co do innych możliwych : 
cwentnalaości, które trzeba przewidzieć w dniach 


dziejowego huraganu. Krążownik «Lii>eck> stoi 
już cbzenie przed Petersburgiem, i rozstawił tor- 
pedowie pomiędzy stolicą Rosyi a Kłajpedą. 
Terpedowce przewożą pocztę urządową, i nadzo- 
rują utworzone przez siebie nowe niemiecko - Tc- 
gsyjskie morskie połączenie telegraficzne. 
Mocarstwa europejskie trzymają się zresztą 
wytrwale zasady nieinterwencyi w sprawach we- 
wnętrznych państwa rosyjskiego, śledzą jednak 
przebieg wypadków niezmiernie czujnie. Nie dość 
jasno tłomaczy się wyjazd z Petersburga amba- 
sadora angielskiego, Hardingsa. Hardinge otrzy- 
mał z Londynu wezwanie, aby przybył złożyć 
ustne sprawozdania i mial zamiar wyjechać 
właśnie w chwili, gdy rozpoczął się strejk ko- 
lejowy. Wpłynęło to na opóźnienie wyjazdu am- 
besadora o kilka dai. W dniu 30 z. m paro- 
wiec „Kurpan“ przywiózł p. Tomasza Hardin- 
gea z Kronsztadu do Hamburgz. Koresponden- 
towi jednego z pism berlińskich oświadczył, że 


| 
| 


zdradził się, że wie cokolwiek o manifeście kon- 
stytucyjnym, który miał pojawić się teg» same- 
go dnia wieczorem, nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że właśaie wiózł z sobą odnośne instrukcye 
swemu rządowi, który mu zapewne przez króla 
Edwarda i lorda Landsdowna udzieli szczegóło- 
wych infrmacyj, odpowiadających zmienionemu 
położeniu. Niewątpliwie p. Hardinge konferować 
będzie takża szczegółowo z ambasadorem rosyj- 
skim w Londynie, hr. Beneckendorfem, przezna- 
czonym podobno na stanowisko cesarskiego na- 
miestnika w Połace. Ho". Baackendorf ma być 
człowiekiem wysokiej kultacy i cieszy się na 
dworze londyńskim nietylko sympatyą, ale na- 
wet pewnem zaufaniem i szacunkiem. Ambasa- 
dor amarykański, p. Lsngerke Meyer, pozostał 
w Petersburgu, ale zażądał telegraficznie, jak to 
telegrafowano 30 p. m. z New-Yorku, nowych 
szczegółowych informacyj, zwracają? przytem 
uwagę na niebezpieczeństwo, w jakiem się znaj- 


syi. 

Dzienniki londyńskie wiedziały najwcześniej 
o zamiarze ogloszenia reform konstytucyjnych. 
Pierwsze depesze miała jeszcze w nocy z soboty 
na niedzielę agencya „Ex hange Telegraph“, któ - 
ra donos ła o kwadrans na pierwszą jo północy, 


gle powołani do Peterhofa, i że tam przepądzą 


| noe nad przygotowaniem aktów reform konsty- 


tu-yjnych. Równocześnie „Daily Teleg"aph* miał 
już i streszczenie głównych punktów Manifestu, 
wogóle zgodnie z prawdą, z tym jednym wyjąt- 
kiem, że depesza zapowiadała także zniesienie 
w całem państwie stanów wojennych. Do tych 
depesz „Evening Standard“ i „Obsesi vər“ dodały 
w depeszach otrzymanych, jakoby z Odesy i Po- 
znania gevsacyjne doniesienia nas najbliżej ub- 
chodzące. Do pierwszego z tych dzienników tele- 
grafowano z Odesy; „Władze wojskowe otrzyma- 
ły wiadomość, że Niemey wysyłają na granicę 
rosyjską 160,000 ludzi. Korespondent nie ręczy 
jednak za potwierdzenie wiadomości, podaje ją 
z najściślejszą rezerwą*. Poznańska informacya 
„Obseivera* brzmi: «Panuje tu powszechne prze- 
konanie, że rząd rozpatruje możliwość wtargnię- 
cia wojsk niemieckich do Polski. Są nawet tacy, 
którzy twierdzą, że czynione są kn temu przy- 
gotowania». Nie przywiązujemy zbyt wielkiej 
wagi do tych doniesień, jakkolwiek dalszy rozwój 
anarchicznych stosunków pociągnąć za sobą istot- 
nie może nie dające się przewidzieć konsekwen- 
cye. Fi wentualncść pomocy niemieckiej w <uśmie- 
rzęniu» Królestwa Polskiego jest zapewne jeszcze 
bardzo daleka—nie trzeba jednak zapominać, że 
nie jest niemożliwa. 


W sprawie języka polskiego 


na kolejach. 


(Przebieg rokowań). 


II. 


Zaprowedzenie podobnego rodzaju binrowo- 
ści w tak skomplikowanym interesie, jak kolej, 
ze strony technicznej jest miemożliwem, a przy 
tem bezcelowem, albowiem nie stanowiłoby to 
ulgi, lecz przeciwnie wielkie skrępowanie, w do- 
datku znacznie podrążające koszta administracyi. 
W zastosowaniu w praktyce prawa z dnia 19 
czerwca [905 roku, przy podobnem pojmowaniu 
go zniweczyłoby zupełnie znaczenie tego prawa 
w stosunku do nadanych przez nie ulg: Widocz- 
nie prawodawca nie tylko nie miał tego na wi- 
doku, lecz przeciwnie miał zamiar nadać ulgę 
odpowiednią do potrzeb towarzystw prywatnych 
w Królestwie Polskiem i związanych z niemi in- 
teresów ludności. Wobec tego reprezentanci pro- 
ponują aby, kierując się w praktyce rozdziałem 
kontroli państwa i inspekcyj, rozpatrzeć Szcze- 
gólowo, jaka część korespondencyi winna być 
prowadzona w języku rosyjskim, a do jakiej 
może być zastosowany język polski. Ale repre- 
zentagt m'nisteryum komunikaeyi oświadczył, że 
rozwiązanie kwestyi o zastosowaniu języka pol- 
skiego na zasadach, proponowanych przez repre 
zentantów towarzystw, wykracza poza granica 
prawa 19 czerwca, przewyższa dane mu pełno 
moenictwo przez prezesa komisyi, aby w obsa- 
dach pod komisyj stanął na gruncie tegoż prawa. 

Oprócz tego nie uważa się on w prawie przyj- 
mówać udzialu w takiem omawianiu kwestyj, 
dlategc, że w praktyce rozciągnięcie nadzoru 
ipspektorskiego i kontroli państwa nio jest ezemś 
bezapornem i nstelonem i dlatego nie meże słu- 
żyć za zasadę; oprócz tego proponowane przez 
reprezentantów podstawy obrad dążą do przesą 
dzania 2 góry następujących dwóch kwestyi, na- 
rdszająvyeh iatniejący system nadzoru irspektor- 
skiego i kontroli państwowej. Jeżeli nie wniosą 
prawa osób urzędowych, kontroli państwa i in 
sptkcyi, upowaźnia' ącego ich do rewidowania 
i przejrzenia wszystkich dokumentów, dotyczą : 
cych wpraw towarzystw, to wówczas na wypa 
dek prowadzenia burowości w języku polskim 
należy wymagać, aby osoby urzędowe posiadały 
grustownie język polski. 

Jeżeli zaś znajomość języka polskiego nie 
jest obowiązującą dla tych osób, to wówcias 
niezbędnem jest ograniezyć kreg ich działalno- 
g:i. Ale ani do obowiązkowej znajomości języ- 
ka polskiego przez osoby urzędowe, ani też co 
do cgraniczenia działalności ich nadzoru, repre- 
zentant ministerynm komunikacyi żadnych wska- 
zówek nie otrzymał i wszelkie w tym kierunku 
projekty będą bezowocnemi, 

N, to przedstawiciela towarzystw prywa- 
tnych, pozostając na gruncie pojmowania przez 
mich prawa z 19 czerwca, oświadczyli, że, opie- 
rając sią na poglądzie reprezentanta ministerynm 
komunikacyj, proponują, że dla .amożliwienia 
nadzera nad działalucścią ich towarzystw w wy- 
dziale drogowym, możliwem byłoby ograniczenie 
obowiązkowego sporządzania w języku rosyj- 
skim w równoległem z tekstem polskim nastę 
pujących dokumontów: 

+) Dla nadzoru iuspektorskiego projektów 
i referaiów objaśuiających ważniejszych nowych 
robót, gruntownej przebadowy lab odnowienia 
bardziej ważnych urządzeń; dla nadzoru kontroli 
ze etrony państwa, mad robotzmi na rachunek 
kapitałów, nad któremi nadzór powierzono tejże 
kontroli projekty i kosztorysy, kontrakty z przed 
sięborcami, akty rewizyi i ostatecznego przyję 
cia robót, świadectwa płatnicze na sumy pobie 
rano że skarbu, 

b) Dia nadzoru ze strony władz wojsko- 
wych, perycdzeznych wiadomości o stanie robót, 
wszystrie inne papiery i dokumenty it. Po 
w binrowcśzi wewnętrznej mogą być zgodnie 
z dachem prawa sporządzane tylko w języka 
polskim. W iym sensie ustalono część projekt1 
dotyczącego stażby drogowej, dla przedstawie: 
tis go pod obrady podkomisyj. 

* 


Wobec Najwyższego Manifestu z d. 30 paź- 
dziernika, Rada zarządzająca kolei Fabryczno- 
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podkomisyi, sama wprowadziła język polski przy 
Czynuościach biurowych i w korespondeneyi 
z drogą Warszawsko - wiedeńską. Jednocześnie 
Rada zarządzająca wydzła polecenie dyrekto- 
rowi drogi. by ter, jako dyrektor, zastosował 
język pclski przy wszystkich czynnościach. 
Przyszły gabinet ministrów pod przewodnietwem hr. 
Wittego, we”luqę wszelkiego prawdopodobienstwa składać 
się będzie z następujących osób: minister spraw we- 
wnętrznych —b. gubarnutor twótski, ks. Urusow; minister 
skarbu— dyrektor departamensu dochodów państwowych, 
Szypow; minister spraw zagranicznych — br. Lamsdorf; 
minister oświaty—prof. uniw, kijcwst., ks, Trubeckoj: min. 
dóbr i rolnictwa — towarzysz ministra skarbu, Kutler: 
minister handlu, przemysłu i żeglugi handlowej — radny 
m. Moskwy, Guczkóv; minister komunikascyi — dyrektor 


dróg żelaznych południowo-zachodnich, Niemieszajew;: 


minister sprawiedliwości, Manuehin; minister wojny—ge= 
nera? Ko icz; minister marynarki- wice admirał Birilew 
i kontroler państwa — D. Szypow. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sędziwoja: Ju- 
tro Bogodara. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16  Otwkhrta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA 


Spis koni. Dziś w cbrąbie l-go cyrkulu po- 
licyjnzgo komisya wojszowa przystąpiła do oglę- 
dzin i spisu koni. 


Ze szkoły hand owej Zajęcia w 7 mio kla- 
sowej szkole handlowej łódzkiej zawieszone zo- 
stały do przyszłego poniedziałku. 


J Narady fabrykantów. Wezoraj wieczorem 
w sali Grand-Hotelu odb ły się narady fabry- 
kantów łódzkich, w clu omówienia kwestyj, w 
jakim rozmiarze wydać robotnikom żądaną przez 
nich płacę za czas bezrobocia, wywołanego po- 
wszechnym strejkiem. 

Zgromadziło się kilkudziesięciu fabrykantów. 
Po dłuższej dyskusyi nchwalono jednomyślnie, 
ażeby wszyscy fabrykanci wydali za czas ubie- 
glego tygodnia zapłatą robotnikom w stosunku po: 
łowy płacy zarobkowej, pobieranej w warunkach 
normalnych przeź każdego robotnika. 

Uchwała więc wczorajsza obowiązuje fabry- 
kantów do wydania robotnikom tytułem zapomo- 
gi li tylko za tydzień ubiegły w rozmiarze po- 
lowicztego zarobku. 

Z poczty. Przekazów, adresowanych po pol- 
sku, poczta łódzka nie przyjmuje dotąd, jakkol- 
wiek na innych pocztach w Królestwie, a nawet 
w gub. grodzieńskiej są one przyjmowane. Czemu? 

— O ruszki do listów dopominają się mie- 
Bzkańcy ulicy Rokicińskiej, którzy muszą nosić 
korespondencyę aż na róg Przędzelaisnej. 

— Czy poczta łódzka nie pomyśli czasem o 
urządzeniu oddziała pocztowego» w okclicy fabryk 
widewskich? Dzielnica ta coraz bardziej się za- 
ludnia, ludność coraz bardziej czuje potrzebę 
łączności ze Światem, ma'eżzłby dopomódz tej 
potrzebie, ułatwić jej zaspokojenie. Wartoby o 
tworzyć i oddział pocztowy gdzieś w okolicy tak 
zw. Górki Widzewskiej (ul. Rukicińska). 


Komisya poborowa miejska. Do dnia wcezo- 
rajszego łódzka komisya poborowa miejska przy- 
jęła do slużby czynnej wojskowej ogółem 209 
popisowych, w liczbie tej 40 żydów. 

« Wyjazd fabrykantów. W ciągu ostatnich kil- 
ku dni wieu fabrykantow opuśsiło Łódź, udające 
się za granicę. 

Wczoraj wyjechało z Łodzi czterech właści- 
cieli fabryk. 

W teraźniejszych warunkach, wabo strejka 
na kolejach, fabrykansi odbywają podróż końmi 
do Kalisza przez Skalmierzyce d) granicy. 


Z Kochanówki. Pod przewodnictwem pre- 
zega dr. Karola Jonszhera odbyło sią w dniu 
6 b. m. w gmachu Przytułku starców i kalek 
posiedzen:e komitetu zakładu dla nerwowo i u- 
mysłowo chorych w Kochanówce, na którem za- 
łatwiono sprawy następujące: 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 9 listopada 1905 r. 


łódzkiej, nie czekając na rezultat dżlszych obrad : 
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1) Pizyznano i sprawdzono rachunki za 
mies'ąc październik, w ciąga którego wydatko- 
wano ogółem rb. 4589 kop. 97. 

2) Wysłuchano sprawozdania zastępcy na- 
czelnego lekarza zakładu doktora Sochackiego o 
ruchu chorych za miesiąc ubiegły. Ze sprawo- 
zdania tego dowiadujemy się, żə w dniu l:ym 
października byłu w zakiadzie 141 chorych, w 
tem 87 mężczyzn i 54 kobiety. W ciągu mic- 
siąca przybyło do zakladu 13 chorych, wypisano 
10, pozostało więc w d. 1 listopada 144 cho- 
rych, mianowicie: 87 mężczyzn i 57 kobiet. 

8) W sprawie utworzenia projektowanej 
kasy pomocy dla osób, pracujących w zakładzie, 
postanowiono odpowiedzieć na zapytanie chrze- 
ściańskiego Towerzystwa dobroczynności, że ko- 
mitet zgadza się na utworzenie takiej kasy, 
lecz sądzi, iż utzeczywistnienie tej sprawy pale- 
ży odłożyć do spokojniejszych czasów. 

4) Przyjęto do wiadomości, . że dochód 
ze sprzedaży wyrobów peniyorarzów Kocha- 
nówki, wystawionych na jarmarku owoco- 
wym, wyniósł 128 rb. 78 kop. Postanowiono 
wyrazć serdeczne podziękowanie komitetu za 
powyższy rezultat przedewszystkiem paniom or- 
ganizatorkom i panom organizatorom jarmarkn, 
następnie paniom Maznrkiewiczowej, d: W. S9- 
chackiej, pannorm R':jewskiej, Fiszer i Tobiazelli 
oraz pp. G.łkontowi i B Micheligowi, 

5) Przyjąto w dalszym ciągn do wiadomo- 
ści, że na rzecz zakładu poczynicno następujące 
«fary w pieniądzach pp.: Feinstein l rb., Ga- 
lecki 3 rb, DLbiszowska 2 rb., Gorzkiewiez 50 
kop., od różnych osób za pośrednietwam „No- 
wej Łódzkiej Gazety* 56 rb. 8 kop.; K. T. Bu- 
le 10 rb; W. Michel 20 rb. W naturze zaś: Ga- 
zownia łódzka — 100 korey koksr; prezydent m. 
Łodzi— 2) fun, kielbasy i 12 fan. bwaviay. Za 
pośrednictwem „Nowej Łódzkiej Gazety* — różne 
książzi; adwokatowa Stoszkowska— 10 dyń i kosz 
z garderoba; W. D. — dwie sztuki towaru try- 
kotowego; R Trenkl.r — oponę bieprzemakalną 
do bułek i chleba; F. Zasacki—gauzety stare. 

6) Z powcda strat, jakie zakład ponosi dla 
braku wagi wozowej i braku odpowiednich fan- 
duszów mna kupno tejże, postanowiono zwrócić 
się do ofiarności łodzian o cfiarowanie dla za- 
kładu niezbędnej wagi. 

7) Postanowiono prosić komisyę rewizyjną 
zakładu o dokonywanie jaknajszczegółowszej reo- 
wizyi wszystkich gałęzi gospodarstwa zakłado- 
wego, przygsjwniej raz na miesiąc. 

8) U hwalono prosić zarząd Tuwarzystwa 
dobroczynności o powierzenie prowadzenia kaso- 
wości zakładu jednemu z urzędników biura To- 
warzystwa, 


Z gospody czeladniczej W niedzielę na go 
spodzie czeladników rzeźmiczych przy ul. Jaliusza 
Ne 13, odbyło się posiedzenie pòd przewodnictwem 
majstra opieknua p, Andrzeja Lmtrosińskicg ; wy- 
brano na starszego czeladnika p. B:nedy kta Lis- 
kowskiego, 

D» k:sy wpłynęło 25 rb. 95 kop., wydat- 
kowano 4 rb. 50 kop. 


Podejrzane zasłabnięcia. W dniu wezorsj- 
szym zacioroweły wśród podejrzanych objawów 
dwie osoby w łodzi. 


Sprzedaż węgla. Towarzystwo akcyjne Bor- 
kowskiego w duiu onegdajszym ogłos.ło, iż cd 
dnia 8 lwtopada rozpocznie sprzedaż węgla dla 
nbogiej ludacści po 1 rb, za korzeć, Wezoraj 
od samego rana setki robotników, z workami 
pod pacba, otaczało skład węgla przy ulicy Wi- 


dzewskiej. Sprzedaż trwała do p(źaego wio- 
czora. Podobaą sprzedaż wprowadziła również 


frma Bergsonów. Oba składy dsiś od rana są w 
oblężeniu. 


Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. Duia 
10 listopada o godzinie 8'/4 wieczorem w hotelu 
Manteuff a, odbędzie się ogólne zebranie czlon- 
ków Towarzystwa opieki rad zwierzętami. 

Porządek posiedzenia następujący: O lczyta- 
nie protokułu poprzedaiego zebrania; przyjęcie 
budżetn; zatwierdzenie sprawozdania z dział]: 
ności w 1904 roku. wybory 12 ta eyrkułowych 
opiekunów i wnioski członków. Osobne zapro- 
szenia rozsyłana nie będą. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
św. Jakóba nr. 6 Barbara Urbaniak, lat 48, pozostająca 


bez zajęcia i mieszkania: na ul. Piotrkowsziej nr. 72 
Blinka Baniowska, lat 15, pozostająca bez zajęcia i mie- 
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szkania; na ul. Spacerowej nr. 11 Chana Majer, lat 74 i 
na ul. Koostantynowskiej róg Długiej człowiek, lat oko- 
ło 50, od którego nie dowiedziano się ani nazwiska, ani 
adresu. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo- 
towia udzielili doraźnej pomocy. 

Wywichniącie ręki. W szkole Rzemieślniczej 


uczeń T. J., lat 19, gimnastykując się, spadł i wywich- | 


nal lewą rękę. Na stacyi Pogotowia udzialono mu od- 
powiedniej pomocy. 

Bójka. Na ul. Wspólnej nr. 21 między dwoma 
sublokatorami powstała kłótnia, następnie bójka, w któ- 
rej Ludwik Zejdel, tkacz, lat 23, uderzony kijem, od- 
niósł ranę głowy. Lekarz Pogotowia raną opatrzył. 

Napad. Na przechodzącego przez Zielony Rynek 
Lejbę Sieradzkiego, handlarza, lat 42, napadł jakiś czło- 
wiek i tępem narzędziem zadał mu ranę w czoło, po- 
czem zbiegł.-Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 

Zapalenie się sadzy. Dziś, o godz. 11 min. 40 
przed południem w domu pod nr.9, przy ul. Radwśsn: 
skiej zapaliły się sadze, które ugaszone zostały przed 
przybyciem I i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 

Przygnieciony. Dziś rano, przechodzący przez 
Stary Rynek 8-letni Stanisław Markiewicz, został prze» 
wrócony i przejechany przez wóz. Keła przeszły przez 
głową i uszkodziły czaszkę. W stanie groźnym odwie- 
zloto go do szpitala Poznańskich. 


Z KRAJU. 

— „Echa. PŁ i WŁ* donoszą, że ruch po: 
dróżnych po całej Wiśle od Sandomierza do gra- 
nicy pruskiej bzrdzo sę w ostatnich dniach oży- 
wił Pudróżmi, którzy kierowali tię w różne stro 
ny, wybierali drogę pośrednią przez Wisłę, jeko 
jedycą komunikącyi łącznej. Ci, którzy zwo- 
szeni byli jecheć na termin wyznaczony do Ka 
lisza np. lub do Mławy, jecbsli przez Płock, 
aby następnie furwankami dostać się na miej 
ace przeznaczone. Statki miały ogremiy popyt. 
G upy wynajmowaly całe statki dla siebie, u. p. 
grupa niemców, która wynajęła dla siebie eta- 
tek, za drogę od Warszawy do Torunia zapła- 
cła 500 rb, G» jest ceną bardzo wysoką. 

O położewin obecnem we Włocławku 
„Eska Pł i Wi.” donoszą następujące s8zcze- 
óły : 

> AA T strejk dotkliwie odezuwać się już 
daje: Niektóre produkty, jak nafta, z każdą nie- 
mal godziną padnos:a sig w cenie i cena garnca 


doszła już do 48 kop. Węgiel z 1.10 podskoczył i 


na 1.50, a zapowiadają dzlszą jeszcze zwyżkę. 
Mięso wołowe placimy 20 kop., polądwicę 28— 
30 kop. Tylko hotele robią śsietne interesy, 
ponieważ podróżujący statkami zmuszeni są no- 
cować we Włocławku, Z powcdu ustania ruchu 
kolejowego, Włocławek g.śsił w swych murach 
kilka wybitnych osobistcści, jak: hr, Tyszkiewi- 
cza, br. Łubieńskiego z żoną, sławnego pianistę 
Józefa 5iwińskiego, kilku anglików, paru ame- 
rykanów i wielu innych narodowości. Ze strej- 
ku kolejoweg» skorzystała też żegluga parowa 
i podniosła cenę za przejazd prawie w dwójna- 
sób. Wczoraj z Warszawy do Włocławka pobie- 
rano po rb. 4 od csoby. Najwięcej daje się nam 
we znaki brak listów i gazet. Jaż piąty dzień 
nie otrzymujemy poezty z Warszawy, chcć nam 
obiecano wysyłać końmi. Dopiero w niedzielę 
całą pocztę przywiózł statek rządowy*. 
„Gazeta Lubelska“ pisze pod d. 
października: 

„Tyle lat wzdychaliśmy do szkoły polskiej, 
tyle iat marzyliśmy o niej, jak odalekim i nie- 
doścignionym ideale, jedyną naszą myślą było 
kształció nasza dziatwę w języku pclskim, w ję 
zyku tym, jakim przy kclsbkach przemawiaty 
do nas matki nasze. Dziś, po tylu latach, idesł 
przyoblekł sią w kształty realne: w dniu weżo- 
rajszym lekeye w uaszej szkole handlowej wżno- 
wione zostały po uprzedniem odprawieniu Mszy 
św. w kościele panien Bernardynek. 

Zebrana dziatwa po nab>żeństwie usłyszała 
kilka słów wzniosłych, słów zachęty do dalszej 
szkolnej pracy, wypowiedziauych przez księdza 
Edwarda Nowosielskiego, który swą gorącą prze- 
mową nie u jednego z nabożnych wywołał łzy 
w oczach. 

Dzień wczorajszy, dzień wskrzeszenia szkoły 
polskiej w Lublinie, pozostawił po sobie miłe i 
nigdy niezatarte wspomnienie. 

Prezes rady opiekuńczej Bzkoły handlowej, 
p. Aagust Vetter złożył w dniu wczorajszym 
30,000 rb. w oddziale lubelskim banku handlo- 
wego warszawskiego na badowę gmachu szkoły 
handlowej w Lublinie. Mamy nadzieję, że p. Vet- 
ter znajdzie naśladowców, którzy nie poskąpią 
pieniędzy na szkcły polskie.“ 
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Obowiązki dyrektora szkoły handlowej pełni 
dotychczascwy profescr tejże szkoły p. Bardzki*. 


Z WILNA. 


Duie, któreśmy przeżyli, pozostaną na długo 
w pamięci naszej. B, liśmy przez. nie pozbawie- 
ni najelementarniejszych Środków egzystencyi, 
byliśmy narażeni na ciągłe niebszpieczeństwo. 


| Położenie było straszne. 


W niem jednak, należy przyznać, zarząd 
miasta Wilna stanął na wysokości zadania. Przez 
całych dni kilka panowie radni nie rozcbodzili 


: się z posiedzeń, radząc, co przedsięwziąć należy: 
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słali do władz krajowych depntacyę za deputa- 
cya, wreszcie nie mogące osiągnąć uspokojenia 
miasta, zwołali z największą b zstronnością ze- 
branie ludowe, w którem znaltżli miejsce repre- 
zentenci wszystkich klas, wszystkich interesów, 
wszystkich partyi, wszystkich wyzneń i naro- 


dowości. 
Zsbranie, wyznaczone na godzinę 1 ą, roz- 
poczęł» się przed 2ą i było zagajone przemó- 


wieniem prezydenta, w którem generał Bartholdt 
przedstawił zgromadzonym cel zebrania, polega. 
jący na bezstronaem rozpoznaniu położenia, do- 
radzenia zarządowi miasta, co przedsięwziąć na- 
leży dla zapewnienia spokoju i bezpieczeństwa, 
wynalezienia środków do pozbawienia strejku cha- 
rakturu ostrego i zmniejszeniu jego skutków dla 
ludaości, najbardziej dotkniętcj skutkiem pozba- 
wienia zarobku. 

Nim p. prezydent zakończył swoje przemó- 
wienie, jedna z delegztek związków kobiet za- 
żądzła dopuszczenia jej, jako też i ianych jej 
towarzyszek do ndziała w zebraniu z prawem 
głosu, naco zebrani po krótkiej bardzo dyskusyi, 
się zg.dzilś. 

Następnie przystąpiono do wybóru prezydt- 
jacegc, ponmiewsż p. B.rtholdt uprzejmie zrzekł 
się przewodniczenia, chcąc zapawnić zebranym 
zupelną wolność głosu i opinii. 

Powołany został na prezydcjącego więkezo- 
ścią głotów p. Adslf Zmaczyński. Obowiązki 
sekretarza pozzął pełnić z arzędu p. Jachimo- 
wicez, sekretarz zarządu miastą. 

Po takiem ukonstytuowaniu się zebrania, 
przedstawiciele najrozmaitszych grup społecz: 
nych i partyi politycznych złożyli na stole pre- 
zydyaloym swoje piśmienne żądania. Nie mo» 
gac dla braku miejsca wymieuić wszystkich 
tych grup i partyi, wymienimy tylko niektóre, 
a mianowicie: rosyjski związek inżynierów, koło 
techniczne, związek prasy, związek adwokatów 
rosyjskich, związek adwokatów polskich, polskie 
koło techniczne, polska partya socyglistyczna, 
bund, stronnictwo narodowo-demokratyczne, zwią- 
zek syoniatyczny, partya litewsko demokratyczna, 
związek kolejoweów etc, ete., Wazystkie te par- 
tye przez usta do tego upoważnionych mówców 
wypowiedziały swoje żądania, które, różniące się 
w szczegółach, w ważniejszych punktach były 
zgodne i składały się z następujących dezyde- 
ratón: 

1) Wyłonić z pośród sebie komisyę dla prze- 
prowadzenia śledztwa wypadków na ulicach Wil- 
na w dniach 29 i następnyct. i 

2) Ustarowić komitet dla zbierania składek 
na rzecz osób, dotkniętych nędzą skutkiem strejku 
i dla rozdawania pieniędzy stąd płynących oso- 
bom najwięcej potrzebującym (przyczem uchwa- 
lono, aby komitet ów składał się z 12 osób, na- 
leżących do możliwie wszystkich stronnictw). 

3) Zażądać wyprowadzenia z miasta koza- 
ków i usunięcia z ulic patrolów wojskowych. 

4) Uzneć konieczność zaprawadzenia milicyi 
miejskiej. 

5) Zażądać natychmiastowego wypuszczenia 
na wolność wszystkich więźniów politycznych. 

6) Zażądzć zniesienia stanu wojennego i 0- 
głoszenia o tem. 

7) Zażądać oficysluege zaprzeczenia kursu- 
jących wieści o zaprowadzeniu stanu wojennego 
w Wilnie. 

8) Zażądać powierzenia linii telegraficznej 
pa parą godzin dla poroznmienia się strejkują- 
cych z Moskwą i Petershurgiem. 

9) Zażądać, aby szpitale zostały oddane do 
dyspozycyi rady miejskiej i aby jej były odda- 
ne snmy pieniężne. 
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J. E. Biskup w leński, ks. Eiward Ropp 
wydał następującą odezwę do dyecezyan: 

«Straszne pogłoski dochodzą do mńie, mó- 
wią, że wielu z pomiędzy was, obarzeni przez 
objawy siły, które dały w tych dniach organi- 
zacye żydowskie, zabierają się wywrzeć zemstą 
na tychże żydach. Ludzie złsj woli śmią nawet 
głosić, że ja i księża moi temu współczują i ze 
ełowem zaobęty występowali! Wobec tego uwa- 
żam za swój Święty chowiązek powołać się na 
naszą wiarę świętą Katolicką, na przykazania 
Boże: «Nie zabijaj, nie kradnij, miłuj bliźniego 
twego, jako siebie samego.» Są to obowiązki 
bezwzględne, obowiązują równie względem przy- 
jaciela, jak i nieprzyjaciela. 

Kto przeciw nim działa, popełnia grzech 
ciężki, w tym grzechu ginąc, idzie na straszny 
sąd Boży i pozbawia się nawet pogrzebu chrze- 
ścijańskiego. 

Nie wolno zatem łączyć się z tymi, co chcą 
mścić się na żydach. Katolikowi niewolno bić 
żydów, jak 1 wszystkich innych ludzi. pod grozą 
ex-komuniki, czyli klątwy,kościelnej.> 


Toasty cesarza Wilhelma, 


Bojownicze toasty, wypowiedziane przez mo- 
narchę niemieckiego, wywołały, jeśli nie zanie- 
pokojemie, to przynajmniej rozdrażnienie w Kuro- 
pie. Między komentarzami, jakie prasa francu- 
ska toastowi cesarskiemn poświęca, najbardziej, 
zajmujące są ogłoszone przez Jaurćja w <Hama- 
nite». Pyta on, czy niemcy nawet i wtedy, kie- 
dy lud rosyjski wywalczy sobie wolność, trzy- 
mać się będą „resztek absolutyzmu i f.ndalizma*, 
czy zechcą zostać „jednym narodem -w Karopie, 
który się korzy przed osobistą wolą jednosiki*. 
Toast cesarski określa kilku niezbyt parlamea- 
tarnemi epitetami i oświadczą, że po zwycięstwie 
demokraeyi w Rosyi „iAllemagne du Kaiser“ 
będzie faktycznie odosobnioną. - Odosobaione bę- 
dą „nie skutkiem spisku dyplematycznego, nie 
skutkiem planu ofensywnego mocarstw uieprzy- 
jacielskich, lecz skutkiem sprzeczności między 
samowolaym rządem kastowym a ca!ą wyeman- 
cypowaną demokracyą Europy*. 

Powtarzając słowa powyższe, koresponden; 
paryski «Berl. Tgbl» przyznaje, że zawierają 
one niewątpliwie trochę prawdy, a wszyscy ei— 
pisze dalej—którzy się pytają, dlaczego niemeom 
tak tradna wzbodzió zagranicą sympatyę, powinni- 
by słowa te rozważyć. Stosunki rządów i monar- 
chów mogą oczywiście poprawić się, lub popanć 
przez kwestyę dyplomatyczne albo osobiste, na 
uczucia narodów wpływają wszakże inna czya- 
piki. Uczucia narodów nie są zależne wyłącz- 
nie od rozważań materyalnych, ą kto przypisuje 
wszystko zawiści konkurencyjnej, ten jest bardzo 
złym psychologiem. 

We Francyi i Włoszech, w Anglii i w Ame- 
ryce niemcy uchodzą, słusznie, czy niesłusznie, 
za naród pod względem politycznym zacofany. 

Wiemy sami, że do utworzenia niejednej od - 
dawna istniejącej w Niemczech instytucy! da- 
remnie dążą żywioły postępowe innych krajów, 
zagranica wszakże widzi tylko linie gmachu, tyl- 
ko liczne manifestacye woli osobistej i ma liche 
wyobrażenie o naszej dojrzałceści politycznej“. 

Z innych głosów prasy francuskiej na nwa- 
gą zasługuje jeszcze artykuł „Tempsa,* który 
również daje franeuzom radę, aby pomyśleli o 
<wyostrzonym miecza i suchym prochu.» Czyli, 
inuemi słowami, radzi Francyi, żeby przygoto- 
wała broń swoją. 

Nie brak teź w prasie włoskiej koment:rzy 
do toastów cesarskich, jak to już zresztą zazna- 
czyl kny, przytaczając „Corriere della Sera“ 
Rzymaka «Trybuna» porównywa Berlin dzisiej - 
Rzy z Paryżem Napoleona III, w mniejszej mie- 
rze i utrzymuje, źe «polityka miem'ecka porusza 
się od pewnego cząsu w błędnem kole czynów, 
przeznaczonych jakoby dla zapobieżenia groźbom 
zagranicznym, a... przemieniających się w środ- 
ki ofensywne.» Ironiczną radą pod adresem cè- 
garza Wilhelma, aby ma przyszłość był oszczę- 
dniejszy z toastami—kończy Bię artykuł. 
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Kooperacya i oświata. 


O potrzebie i znaczeniu oświaty mówić, zna- 
czyłoby to samo—pisze W. Szukiewicz w „Han: 
dloweu Polskim*—co, po raz nie wiem już któ- 
ry, m/óżć pustą słomę i powtarzać rzeczy, O 
których juž nawet wróble na dachu świergoteć 
przestały, tak się ich prawdziwość powszechnie 
uznaje i tak się ich żadnej watpliwości nie 
pocaje. 

Obecnie może nam więc chodzić o to tylko, 
w jaki sposób szerzyć oświatę, w jaki sposób 
panowanie jej zapewniać, w jaki sposób skar- 
bemi jej jakrajszersze warstwy społeczeństwa 
obdarzać, ponieważ to tylko, a nie potrzeba 
oświaty dyskusyi podlegać może. 

Pragną z góry zasadniczo odpowiedzieć, że 
w obeenem naszem położeniu tylko samopomoc 
społeczna i narodowa miże nam korzystanie 
z dobrodziejstw oświaty zapewnić, ponieważ 
wchodzimy w okres szkoły prywatnej bez praw, 
to znaczy szkoły, którą tylko własnemi siłami 
w najobszernicjizem tego słowa znaczeniu dźwi- 
gnąć i podtrzymać, oraz rozwijać możemy. 

Zatem rozwój wszelkich form samopomocy 
społecznej i narodowej powinien nas w tej chwili 
jaknajżywiej obcbodzić, jako nietylko wogóle 
najdzielniejszy, ale na teraz jedyny spos”b szyb 
kiego zyskania oświaty, bez której istnienia na- 
szego wyobrazić sobie niepodobna. Zapewne 
różni ludzie różne recepty samopomocy narodo- 
wej i społecznej układać będą, bo zresztą przy 


wielkiej różnicy zdań i poglądów inaczej być 
„nie może. 
Co do mnie, pregnąłbym powiedzieć kilka 


słów o potężnym gdzieiadziej rucho, noszącym 
miano ruchu wspóldzielczego, który ra czysto 
ekonomicznej i handlowej wspierają: się pad- 
stawie, posiada ch:rakter nawskrcś społeczny i 
etyczny, dąży bowiem na drodze najprostszej 
do budzenia świadomości spcłecztej, do kształ: 
cenia charakteru, do wyrabiania dzielnośsi oby- 
watelskiej. 

Ruch współdzielczy, czyli kooperatyzm, któ- 
ng) nam w obecnej dobie niezmiernie potrzebe, 
a którego propagowaniem na rodzimy m gruncie 
ed kilka lat gorliwie się zajmuję, pragnąc ob- 
znajmić z jego zasadami jak najobszerniejsze 
koła współobywateli i dla idei tej p parcie zje- 
dnać, jest na egół doskonałym środkiem czynie- 
nia znacznych nawet oszczędności, bez ponosze - 


| 


o" 
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furdusze, nie dla nich samych, gromadzenie bo- 
wiem bogactw materyalnych, jako takich, jest 
czynność ą antyspołeczną, lecz w celu podnosze- 
nia kultury umy:łowej, a szczególniej spolecznej, 
przez szerzenie oświaty i kształcenie charakteru 
swych zwolenników. 

I dlatego każde zrzeszenie współdzieleze po- 
winno posiadać w swej ustawie odpowiedni pa- 
ragraf, przewidujący odkładanie rox rocznie pe- 
wnego procenta czystych zysków na eele świa- 
ty, jako to: na zakładanie ezkół, czytelai, bi- 
bliotek, urządzanie odczytów, wykładów, poga- 
danek, pouczająsych wycieczek i t. d. Wszyst- 
kie te zrzeszenia współdziclsze, typu roczdal- 
skiego, których bardzo wiele istnieje w Anglii, 
przeznaczają rocznie 2 proce. czystych zysków na 
cele (światy; można atoli w miarę potrzeby 
przeznaczać wyższy procent, ponieważ to w za 
pełacści od dobrej woli zal:ży. 

Uwaga do pierwszego paragrafu ustawy nor- 
m:lte', zatwierdzonej przez ministra spraw we: 
wnętrznych w roku 1897, przewiduje w 0561- 
nych zarysąch „podobne przeznaczenie czystych 
zysków zrzeszenia współdzielczego, ponieważ wy- 
rażnie powiada, że „przy towarzystwie wolno 
zakładać, za odpowiedniem pozwoleniem i za- 
chowaniem przepisów obowiązujących, iastytu- 
cye, mające na celu polepszenie różaemi rp)so 
bami i środkami materyalnych i moralnych wa 
runków życia swoich członków”, 


wszystkich, XÆ 302) 

Rodzaj i charakter tych instytucyi nie jest 
wcale szczegółowo wymieniony, ale nie można 
żywić wątpliwości, że jrawodawca miał ua my- 
81 pomiędzy ianenmi i wszelxiego rodzaju insty- 
tucye (światy w nojobszern'ejszem znaczeniu 
tego wyrazu. Obec: ie zwłaszcza, kiedy nietylko 
całe społeczeństwo, zarówno polskie jak rosyj 
skie, sla i władza coszła do przekonania, że na- 
leży” wszystkim zapewnić jaknajwięks”ą swobo- 
dą uczenia się i nauczania, kiedy my specyalnie 
otrzymaliśmy pozwolenie za zakładanie i utrzy- 
mywanie wlasnych szkół, oraz kierowanie nieni 
kwestyi Ż duej podlegzć nie może, iż stoją nam 
lab wkrótce będą stały otworem wszystkie dro 
gi uczciwego dążenia do oświzty. 

Wobec tego, wszys'kie wysiłki swoje win- 
niśmy skierowsć w jedną stronę, to znaczy 
w stronę zakładenia różnego rodzaju typu szkół 
i zakładów nankowych lub SREE DEYN, 
jako też myśleć nad tem, w jakı sposób drogą 
najmniej dla nas usiążliwą i dokoczliwą zdobyć 


nia jakiegokolwiekbącź uszczerbku, na czem je- | się na potrzebne w tym celu fandasze, 


den z jego uroków polega. Gromadzi poważne 


KONKURS 


IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 
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JM 5. Godło: „Czyn.“ 


CYROGRAF. 


Z myśli B. Prusa: 
„Pienłądz naprawdę jest wiel- 
ką potęgą, tylko trzeba umieć 
go użyć.* („Lalka“) 
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(Ustawa nor- 
malna towerzystw współdzielezych.—Książki dla 


Gìybyémy powołali do życia cały szereg in- 


i dad I WA Wio i SN nz || wuwazeeżisń opamiętać, już wujek, wywróciwszy sam ko- 
| zła, leżał rozpostarty na wznak na dywanie, trzy- 
mają na piersiach Mutka, który, zoryentowawszy 
się szybko w sytuacji, usadowił się jak na ko- 
niu i końce rozwiązanego w zamęcie wujkowego 
krawata pociągał jak lejce, zanosząc się od 
śmiechu. 


— Brawo mały!... Zuch Mutek!... — śmiał się 
: też student. | 
— Blawo wujek!.. Ziuch wujek!... — wołał 


„W najgorszem położeniu trze- ' 


ba robić co możemy ico do nas 
należy..* („Faraon“) 


„Cudza nędza boli nas, cho- 
dzi za nami... Jest jak rana, któ 
Ja dopóty nie zagoi się, aż po- 
możemy wedle naszych sił... 

(„Emancypantka” ) 


— Wujkul... Paka. Niech wujek  złobi 
„dech pies!“ O tu... tul... 

To mówiąc, A malec, uczepiwszy się 
mocno rękawa wyszarzanego studenckiego mun- 
dura, ciągnął wujka za sobą na dywan salonu. 

— Bedziesz ty mi cicho, raku „zatracony! — 
ofuknął go student, robiąc marsą i groźnie po- 
trząsając nad malteni bujną czupryną, niby lwią 
grzywą. 

— To wujek łak zatlacony!.. Ahal... 
wrzeszczał dzieciak, wcale nie zbity z tropu. — 
Mutek ce „dech pies!“ „„dech pies! * 

— Poczekaj, coś eg zrobimy! Trzymaj 
się mocno! Ot, takl... buch kasztan do wody!... 

Tu wujek zrobił pian z siostrzeńcem wspa- 
niale salto-mortale, Pulchne, biale nóżęta zawi- 
rowały w powietrzu, kraciaste spodeńki mignęły, 
Jak pilka, rzucona w górę i, zanim się malec zdo- 


| 
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, dzieciak, zachwycony nowym eksperymentem, 

[mponował mu ogromnie ten wujek o atle- j 
tycznej postawie i wyrobionych muskułach, odzna- 
czający się przytem niewyczeraaną pomysłowo 
ścią w wynajdywaniu coraz to ciekawszych figiel- | 
ków. Nie udało się też wykręcić od owego ulu- | 
bionego przez Mutka „dech pies*, polegającego 5 
na leżeniu chwilę bez ruchu na podłodze w wy- j 
czekującej pozycyi i niespodziewanem zerwaniu 
się, dla pochwycenia zręcznie malea za ucho lub 
spodeńki niżej pleców i potrząsania nim w po- | 
wietrzu. | 

Zwabione hałasem i świechem w salonie, wto- 
czyło się jak kula z sąsiedniego pokoju dwuletnie 
maleństwo i, gramoląc się z mozołem na wznie- 
sioną pierś lężącego studenta, jak na górkę, wo- 
łalo, klaszcząc w dłonie: 

— I Lala tat... I Lala tut... 


Ale Mutek bronił energicznie swego stanowi- 


i ska, choć Lala ze swemi śmiesznie zaciśniętemi 


piąstkami i czerwonemi strzępami wstążki, zwią- 


| zanej ną czubku głowy, wygrażała mu, jak mały 


wódz irokezów. 


Mutek odtrącał ją wzgardliwym ruchem, aż 


"się zachwiala i tylko silna dłoń wujka zdołała 


utrzymać jej równowagę. 

— A to eo znowu”... Mutek!... Bić siostrę?... 
A ty smarkaczu!... — ofuknął go student. 

— Po co nam przeszkadza?,.. Niech idzie dò 
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niańczyć!... 


| się obejść bez tej mordęgi!. , 
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stytucyj wapółdzielczych najrozmaitszego gatua- 
kn, postawiwszy sobie, jako zasadę, zrzekanie 
się przez szereg lat udziału w czystych zyskach, 


przezuaczali je na cele naukowe, najmniejszej 
nie ulega wątpliwości, że fandusze i to znaczne, 
dałyby się w krótkim ezss'e nagromadzić ku 


wielkiemu pożytkowi całego naszego społeczeń - 
stwa. 

O ile sprawa ta żywo musi obchodzić całe 
społeczeństwo, o tjl» szezególniej tych wszyst- 
kich, dla których wogó!e zdobycie wykształce 
nia większe przedstawia tradaości. Do tych osta- 
tnich w pierwszy m pewno rządzie należą han- 
dlowcy nasi, którzy nieraz z b'aku wykształce 
nia ogólnego wiele cierpieć muszą. Oni to winni 
nieznłcznie pomyśleć o tem, żeby zapewnić so- 
be możncść wykształcenia s' ę w granicach naj- 
szerszych, zwłaszcza, że według postanowienia ko- 
miteta ministrów, tylko dotychezasowe szkoły 
handlowe mogą korzystać z opłat, nakładanych 
w tym celu na kupców, nowo 2% powstające 
oper ia tego zupełnie bzdą pozbawione, a wie- 
my, CO to znaczy, wob3e powszechnego dzisiaj 
egoizmu społecznego i ekonomicznego. 

Dla handlowców niema innej rady, jak tyl- 
ko pomyśleć o zakładania i prowadzenin szkół 
i własnemi siłami, ponieważ te jednax obeznie są 
bardzo małe, przeto zacząć należy od ich wzmo- 
enienia i pomnożenia od zbierania funduszów i 
gromadzenia oszczędności. Trudno wszakże żą- 
dać oszezędzania od ludz', których dochody £4 
niezmiernie skromne i ledwie na jak'e takie u: 
trzymanie starczą, w tych warunkach, jakie o- 
basenie panują, o oszczędzaciu bodaj i mowy bfé 
nie może. Fo też, zdaniem mojem, jedyną dro 
gą jest znalezienie takieg) sposobu, któryby po- 
zwalał czynić oszezęduośoi i gromadzić fuñdusze 
na oświatę bez żadnego zg ła uszczerbku w ba 
dżecie życia codziennego. Takim sposobem jest 
jedynie i wyłącznie zrzeszenie się w celach spo- 
żywczych i czynienie poważnych nawet oazczę- 
dncści, a przeznaczanie tychże na cele kultural- 
ne, obecnie zaś na zakładanie i utrzymywacie 
szkół, 

Pozornie driga wydaje sią bardzo daleka i 
z rzeczą simą w związku mie pozostająca; fi- 
ktycznie atoli jedno bodajby doświadczenie, w tych 
czasach niezwłocznie uezyaione, wykaże jasno, 
jak na dłoni, że tak mie jest, że droga ta f uaj- 
łatwiejsza, i bodaj jedynie możliwa, Że na tej 
drodze da się wkrótce osiągaąć wyniki, zdumie- 
waiąca gwą wielkością, wymki, o jakich obecnie 
na śaislszym się nie marzy. 

Wielkie rzeczy miewają częstokroć małe i 


słabo poezątk ; cały tak potężny a a a T dba Ska NA ruoh 
niani! — wołał mały zawadyaka, wydymając usta 
pogardliwie. 


Wtem drzwi się otwarły z łoskotem i dwóch 
wyrostków w uczniowskich bluzach spadło jak 
wicher do pokoju. 

Twarze mieli zarumienione, oczy iskrzyły się 
radością; w rękach trzymali łyżwy, a jędrny po- 
wiew słoneczne 50 dnia zimowego wiał od nich. 

— I chce się to wujkowi z temi malcami 
Lód, jak szyba! Rozkosz!... My zaraz 
po obiedzie znowu na staw! 

— A jakże!.. Dam ja wam staw!.. A alge- 
bra, to pies?... Nie zaglądaliście dzisiaj do kziążki 


(od rana. Zwleka się tak z dnia na dzień, a po- 


tem będą pały! 

To mówiąc, student zerwał się na równe no- 
gi i przybrał wyraz rzeczywistej powagi. 

Chłopcy przycichli. Na wspomnienie książki 
jakoś dobry humor ich odleciał. Młodszy udawał 
zajętego mocno majstrowaniem około łyżwy, star- 
szy zaś mruknął pod nosem: 

— Toć jeszeze czas świąteczny! Dość już te- 
go kucia mamy przez rok cały! 

A wówczas i młodszy nabrał rezonu i przy- 
takując bratu, dodal: 

— A pewnol... Przynajmniej na wsi możnaby 

— Ha, to dobre sobie!.. — zawołał student 
wybuchając gniewem. — Wiecie dobrze, że w do- 
mu się nie przelewa.. Z ostatniego się ciągną, 
aby was w szkołach utrzymać, a wy uczycie się, 
jakby z laski... Lepiej w takim razie brać się cò 
prędzej do rzemiosła, żadna praca ujmy nie przy- 
nosi, byłby z was przynajmniej pożytek jaki taki! 
A tym smykom głupstwa w głowiel... 


(a. e. n.) dl 
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współdzielczy zawdzięcza swe powstanie garstce 


istnieje ono przecie w nierówaie większych roz- 


nawpół zagłodzonych tkaczy angielskich, którzy  miarach po kościełach, w szkole, w ostatvich zaś 
| ezastch pod postacią pieśni rel'gjnej wyszło na 


to sprawili, że obecnie ich następcy milionami 
funtów sterlingów obracają. Co oni potrafili zro- 
bić, to i my dokonać zdołamy, bylęśmy tylko 


| 


dobry ich przykład naśladować chcieli i podjęli ` 


na rodzimym gruncie ten Świetny eksperyment, 
jaki oni na gruncie avgielskim z tak wielkiem 
przeprowadzili powodzeniem. 

Każdy pieczątek jest trudny, to prawda, ale 
"gdy rzecz się powiedzie, miło jest, spojrzawszy 
poza siebie wstscz i przebiedz okiem drogę dła- 
gą 1 mozolną, ale pięknym rezultatem uwień- 
tzoną, jaką kooperatyści muszą prze,ść konia- 
cznie. Giunt masz nadaje się na zupełniej do 
rozwoju towarzystw wspóldzielczych, spożyw- 
czych zwłaszcza, to taż korzystajmy z posiada- 


f 


| 


ulicę, nitomu jednak krzywdy nie czyni. Nie na* 
leży w ę* ubawiać sę jego obecn:ści i w sali 
sądowej. 

Jeśli jednak eędziowie wlasną, miejscową 
pelityką stawią ponad dobro społeczne, to niech- 


ża wiedzą, że Maoif-st kwietniowy był również: 


czynem polityki, tylko o wiele Bzerszej i w ia- 
nym gatanku i niech pamięteją, że Man.fsst rze- 
czony gwalc é sumień nie pozwala. 


| 
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Giyby na gruncie litewskim zjawił się wy- | 
, znawca Baddy i powiedział, że zwykł jest roz- ` 


mawizć z Bogiem i w śriątyni, i poza nią, i 
wszędzie, nawet w salisądowej—po induska, nie 
mianoby mu tego wcale za złe. Dlaczegoź inna 


nia ustawy normalnej. i zabier:.my się re410 do | wiara istnieje dla nas — katolików? 


ruboty, a w przeciągu czasu krótkiego wzmeżs- 


Wreszcie, sam gwałt moralny, istniejący tu 


my się znakomicie na słacb, wykształcimy się  bezwątpienia, cjemne wpływa na wewnętrzny 


społecznie, zabartujemy i, obok tego wszystkiego, 
nag" madzimy jeszcze rok rocznie tyle oszezę- 


stan natury indzkiej, bo ją poniża, a więc—nupa- 
dla. Jakich zaś plonów może oczekiwać pań. 


dności, aby za nie módz zakładać i utrzymywać , stwo, uormaluie istniejące od pracy cpadlającej 


własne iustytnoye «Światy, których potrzebę 
chyba wszyscy odczuwamy: 


Zatem rączo do pracy! 


W sprawie polskiej przysięgi. 


Czytamy w „Kur. Litewskim“: 

Od półrocza sale sądowe stały się widownią 
zajść tem bolcśniejszych, że właśnie dzieją sę 
w salach sądowych — w przybytkach sprawied- 
liwości. 

Przysięg:! Zaiste, nie wiele jest chwil rów- 
nie poważnych i majestatycznych. Ta człowiek 
staje wobec Najwyższego i składa uroczysty ślub, 
że G> nie pohzńb. fałszem, Jego — wiekuistej i 
jedynej Prawdy. 

Ucisz się, waśni plemienna, zamknij polity- 
ko, bc— tworzenie rozmawia ze Stwórcz! 

Ten jeden wzgląd już winienby nakazać o- 
stateczne rozstrzygaięcie kwestyl w imię spra- 
wiedliwości. 

L:ez przyjrzyjmy się sprawie w oświetleniu 
jej życiowych wyników. 

Przysięga w języku państwowym, to w po: 


| 
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jęciu naszego ludu akt ezczej formalistyki. Język | 


ten, okraszony mnóstwem specy ficznie dcbitnych 
zwrotów, słyszy lut z ust żołnierskich, w tym 
języku każą ma odbywzć stójki, [ł.cić podatki. 
Sprzęgło sią więc koleją rzeczy w jego umyśle 
pcjęcie o języka państwowym, jako o czemś o- 
gromnie dalekiem od áwięt ási, cechującej każdy 
obrzęd religijoy. Następstwem takiego poglądu 
jest juici pomiatanie p'zysięgą, jak każdą wo 
góle czczą f.rmalnością. À 

Zmuszająo tedy do przysięganią w języku 
państwowym, deprawnje sQ go z gruntu, w jego 
sto unku do Boga, stosunku, który dotychczas 
jest jzezcze n nas jedog podwaling ładu społecz: 
nego, jednym regulatorem czynów tłumu. Ważyć 
się więc na deprawacyę ludu w tym względzie, 
to — być nieprzyjacielem własnego szezęścia 1 
szczękcia współoraci. ; 

Nie polaka polityka, jak cheą sędziowie, lecz 
sumienie cbywatelskie dyktuje nam słowa po 
wyższe. Zarzut, klócy nam czynią sędziowie, 


własnych obywatel ? Posiew taki mści się stra- 
sżnie, a dowodów nie brak w najświeższej prze- 
Bzłości. 

To też państwo szeregiem aktów prawoda- 
wczych rozpoczęło odwrót z niebezpiecznej dro- 
gi, — pozostali na niej rzekomi obrońcy jego 
powagi, mie wiedząc, że są onej powagi graba- 
rzami. 

Ustępstwo, choćby największe, 
‘w imę prawdy i dobra, nikcgo nie poniża, przy- 
znanie się do winy jest czynem człowieka szła 
chetnego, poniłającem zaś i mieszlachetnem jest 
złośliwe obstawienie p'zy swojem, ch. ćby to swo- 
je miało trwać kosztem pogwałoenia praw bo- 
skich i ludzkich. 


* 


Sprawa polskiej przysięgi jest nie mniej wa- 
dną od sprawy polski h wykładów religii, rog- 
wiązanie nie mniej palącem. Wykład w języku 
państwowym religii dt p'awował młodzież, ścieląc 
drogę ateiznowi, furtmalistyczną przysięga znie - 
prawia lud, rujnując w nim podstawy etyczne. 

To widoczne ala każdego, kto traktuje 
rzecz bez politycznych, lub plewienaych uprze- 
dzeń, 

Pocóż więc w dobie, kiedy społeczeństwo 
przygotowuje się do produkcyjuej wewnętrznej 


| pracy zużytkowywać jego enesgię na bezcelowe, 
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a b: lesne ntarezk ? | 

Zrozumi. | to sędziowie grodzieńscy i tu przy- 
sięga odbywa się po polsku. 

Czyż gdzieimdziej ba tyle jeste śny niedoj: 
rzali umysłowo i bezwolni, że tylko ostrze cyr- 
kularzy ma przeciasć gordyjskie pozornie wę:ły 
naszych nieporozamieL? 


Z doświadczeń wojennych. 


—— 


Japoń-ki naczelny lekarz Susuki miał wobec 
wojskowych lekarzy w Detroit wykład o slużbie 
sanitarnej na pokładzie japońskich okrętów wo- 
jennych. 

Skotoczność w leczeniu ram należy w znacz- 


' nej części przypisać temu, że każdy żołnierz mu- 


przeciwko vim się obraca. Ich to polityczne po- ; 


glądy konserwują niet o:malny stan rzeczy, a gorz- 
ki owoe tego stanu musi spożywać społeczeń- 


stwo. 
Najlepiej wiedzą o skutkach formalistyki 


siał wdziać czystą bieliznę, zanim wziął udział 
w walce. Bardzo często zdarzało się, iż kawałki 
płótna dostawały się wraz z kuą do ran; w wie- 
lu zatem wy,adkach byloby nastąpilo zakażenie 


` krwi, gdyby nie przestrzeganie czystości, 


przysięgowej kratki koufesyonałów, szkoda, że | 


mówić nie mogą. Wierzcie jednak, panowie sę 
dziowie, nam, którzy z temi kratkami mamy do 
czynienia, że i wy mielibyście o połowę mniej 
kłopotu z podsądnym, i my niewdzięcznej pracy 
nad zdemoralizowanymi i spoleczeństwo ważących 
się na krzywoprzysiężców, gdyby lud przysięgał 
w języku, którym sławi Boga w domn i świąty- 
ni Będąc tedy niejako lekarzami społeczeństwa, 
uje zatrawajcie jednocześnie jego duszy. Robota 
to niegodna stróżów sprawiedliwości. 

Na mocy powyższego, każdy potrafi należy- 
cie uświadomić sobie, że mamy (u do czynienia 
ze sprawą o charakterze wyznaniowym, sprawą, 
która byłaby oddawna załatwioną, gdyby panów 
sędziów nie przerażało widmo odradzającej się 
w niej polskości. 

Jeżeli jaż chodzi o widmo znienawidzone, to 


Najniebezpieczniejszą część okrętu wojennego, 
jak pouczyło doswiadczenie, stanowi wieża, stu- 
żąca do obserwowania ruchów nieprzyjaciela. Do 
okienek tej wieży wpadają odłamki granatów, 
zrządzając wielkie spustoszenia. Admirał Togo, 
który podczas walki mie odniósł ani jednej rany, 
kierował japońską flotą z pomostu kapitańskiego 
na pancerniku „Mikaza”. 4 

Żólnierze, obslugujący dziala, muszą mieć do- 
skonały wzrok, a zarazem inożność swobodnego 
obserwowania otoczenia, jeżeli wogóle strzały ma- 
ja być skuteczne. 

Na okrętach japońskich badali lekarze oczy 
puszkarzy przed każdą bitwą. Każdego (kanonie- 
ra) puszkarza, u którego zauważono najmniej 
znaczną chorobę oczną, czy też najdrobniejszą 


: wadę oczu, natychmiast zastępowano innym, 0 nor- 


malnym wzroku: 
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uczynione |. 
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Na czas walki zaopatrywano zawsze załogę 
w wodę, zawierającą 1 pre. kwasu borowego, któ- 
rą przemywano oczy, aby usunąć szkodliwy wplyw 
prochu, dymu i pylu. 

Nadto otrzymywał każdy żołnierz, obslugu- 
gujący działa, zwitek waty, którą wkładał do u- 
szu, dla ochrony blony bębenkowej. 

W czasie zimy dostarczono załodze stojącej 
pod portem Artura floty, znaczną liczbę ciepłych 
ubrań zimowych. Skutek tego był widoczny: po- 
mimo bardzo ostrej zimy, nie zachorował z po- 
wodu mrozu ani j*den żołnierz japoński. W lecie 
nie zaszedł ani jeden wypadek porażenia słoneczne- 
go, co przypisuje Susuki używaniu słomianych ka- 
peluszy o szerokich rondach. 

Lekarze japońscy przyszli do przekonania, 
iż*w czasie bitwy nie można robić operacyi; przy 
ciężkich ranach zakładano tylko konieczny opa- 
trunek prowizoryczny. Własciwych, a niejedno- 
krotnie nader trudnych operacyi dokonywano do- 
piero po bitwie. 

Za najważniejsze uważali lekarze, aby ciężko 
rannych, których stan wymagał operacyi, o ile 
możności jaknajprędzej przenieść do głównego la- 
zaretu. Okazało się, iż na okrętach najodpowie- 
dniejsze są lazarety tak urządzone, iż znajdują 
się poniżej poziomu powierzehni morza; inne są 
na statkach zanadto wystawione na pociski nie- 
przyjacielskie. Na pokładzie okrętów wojennych, 
oprócz na niezbędniejszy:h przedmiotów, nie wię- 
cej nie powinno się znajdować, Na pokładzie pan- 
cernika „„Mikaza* zabiły i poran'ly 28 żołnierzy 
odłamki telegrafu optycznego, w który nderżył 
granat. 


W sprawie rogyjsko-austryackiegó traktatu, 


Towarzysz ministra, redca tajny Timirazjew 
został delegowany do Wiednia w sprawie trak- 
tatu handlowego Rosyi z Austro Węgrami. W d. 
4 listopada interwiewował delegata rosyjskiego 
współpracownik „Neue Freie Presse“. 

- Rozmowę tę podajemy w streszczeniu: 

„W okładach bandlowych z Austro Węgra- 
mi — mówił radca tajny Timirazjew — Rosya 
musi pamięteć, że interesy austryacko węgier- 
skiej monarchii są podzielone. Węgry na pier- 
wszym pląnie muszą stawi: 6 ochronę swojej rol- 
niczej produkcyi i ta dążncáó musi znaleźć wy- 
raz w autonomicznej taryfis celnej. Austrya us- 
tomiast kładzie większy nacisk na poparcie 
swoich produktów przemys'owych. RoBya, która 
obecnie w pierwszej linii jest państwem rolni- 
ozem musi pamiętać przy układach handlowych 
z obcemi państwami, jeżeli one praguą przywóz 
produktów rosyjskich przez nałożenie wysckich 
ceł utrudnić. Przy układach bandlowych z Niem- 
cami, które pod wpływem niemieckich agraryu- 
szów przewidywały wyższe cła na zboże, oko- 
liczność ta uwzglądniona była ze strony rosyj- 
skiej, a delsgaci rosyjscy byli watrzemięźliwsi 
w przyznawaniu nstępstw. Obecnie austryacka 
taryfa celna idzie krok dalej, niż taryfa nie- 
miecka, wkładając na wszystkie gatunki zboża 
cła mipimalae: tego w niemieckiej taryfia nie 
ma. Przytem austryacey pełnomocnicy są bar- 
dziej skrępowani, niź niemieccy ich koledzy. 

O:brona rolnictwa dla Rosyi jest rzeczą 
piefwszorzęduej wagi i z natury rzeczy musimy 
starać się o to, aby nowy traktat handlowy o- 
becnym stosnakom nie przyniósł dalszej szkody— 
tembardziej, że obecne pojęcia gospodarcze wszyst- 
kich państw dążą dotego, aby otoczyć rolnictwo 
wyższą opieką. Wsirzymzć tego ruchu niepo- 
dobna, musi się przeżyć, musi okazać, czy jest 
usprawiedliwiony; jego rezultaty muszą być wy- 
próbowsne. Zawsze jednak jest możliwe, że pó- 
Łaiej objawi sią zwrot i że tak zwana era trak- 
tatów handlowych Capriviego nie nazawsze zgi- 
nęła. Na razie jednak trzeba Bię liczyć z doko- 
nanemi faktami. Rosyjski przemysł wzrósł w 0- 
statnich czasach ogromnie; w traktatach, które 
mamy zawrzeć, okoliczność ta będzie zasługiwa- 
ła na uwzględnienie. 


Rosyjski przemysł chemiczny i maszynowy 
w swoim rodzaju nie mogą ponieść ofiary. Trak- 


tat handlowy z Austro-Węgrami masi być deti- 


nitywny, tembardziej, że z d. 1 marca 1906 r, 
wchodzi w życie tak ważny dla Rosyi traktat 
handlowy z Niemcami. Rosya oczywiście nię 
może zgodzić sig na to, aby do owego czaly 
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mie istniał żaden traktat bandlowy z Anustro. 
Węgrami, a natomiast obowiązywała rutonomi- 
czna austryacko węgierska taryfa; gdyby do te- 
go czasu nie mógł być zawarty traktat defini 
tywny, w takim razie trzebaby wziąć pod uwa- 
gę zawarcie prowizoryum. 

Stosunki rosyjskie rozwijają się stale. Nie 
można jednakże być nieskrompym i ukryweć, że 
ekonomiczny i polityczny ruch, który w innych 
państwach trwał dziesiątki lat, zanim został roz- 
wiązany, w Rosyi mógł być zaspokojony w cią- 
gu 24 godzin. Od przyszłej Dumy państwowej 
trzeba i będzie się wiele wyczekiwać, ale nie 
można ruchu wyprzedzać, 

Wpływ wojny na stosunki gospodarcze, jak 
każdej wojny, nie przeszedł bez śladu. Ciężar 
dłngów wzrósł, lecz bszzetwa nagromadzone 
w Rosyi zniosą go łatwv. Zapas złotą—jak wia- 
domo—w Bsnku rosyjskim, i kursy waluty 1o- 
syjskiai i rosyjskiej renty, wskntek wojny ża- 
dcego nie doznały uszczerbkr, Rosyjszie ficanse 
są niewzruszone. Pożałowania godne są rozruchy 
wewnętrzne, zle te wkrótce będą nśm.erzone. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 8 listopada. Wielki Książę Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz N-jmłośsiwiei został 
uwolniony od obowiązków Głównodow:dzącego 
wojskami gwardyi i okręgu peterahurskicg» oraz 
został zaszczycony Najwyższym R skryptem. 

Książą Chiłkow mianowany członkiem rady 
państya z uwolnieniem od obowiązków ministra 
komunik acyi, 

Petersburg 8 listopada. Krążą pogłoski, żə 
komisya kr. Solskiego opracowała zasady reor- 
ganizacyi rady państwa. W skład rady, według 
projektu, we dą członkowie mianowaai i z wy- 
borów. Wybór tych ostatnich pornezą 8ę gu 
hernialnym zebraniom ziemskim. Projektowanem 
jest, aby d» decyzyi Najwyższej przedstawiono 
tylko opinie większości, jeżeli zapzdaie */, glo- 
Rów obecnych; w przeciwnym razie przedstawia- 
ją siọ obie opinie. 

Kielce, 8 listopada. Pobór 
bywa się w znpełoym porządku. 

Warszawa, 8 listopade. Po bezrobociu po 
wazechnem wczoraj poraz pierwsży pokazały się 
na mieście dorożki. Dziś otworzono sklepy. Na 
kolejach nadwiśleńskich i warszawsko wiedeń 
skiej ruchu nie wznowiono. T:amwaje, telefony 
i apteki ieszcze nieczynne. A 

Mińsk, 8 listcpida. Uwolniono 16 wi4ź siów 
politycznych, wznowiono wydawnictwo «Sewierno- 
Zapadneg» Kraj» przy poprzednich pracowni- 
kach. 

Odesa, 8 listopada. Rada miejska postano- 
wila utworzyć komisyą dla określenia strat po- 
szkodowanych i rezpozęcia procesu Etądowego 
przeciw winnym. Asygaowanu 25,000 rubli dla 
poszkodowanych, 10,000 rb. na strzeżenie gma- 
chów miejskich i podtrzymanie porządku. 

Redakcye gazet zbierają składki na poszko- 
dewanycb, Narada reprezentantów haudla po- 
stanowiła zwrósić sią do dróg żelaznych i paró- 
statków, aby przyjmowały ładunki tylko po u- 
dowcdaieniu tożsamości osoby wysyłającego. 
Postanowiono zorganizować komitet firm, które 
ucierpiały. 

Odesa, 8 lis'opada. Ludność powoli uspakaja 
się. W porcie. wznowiono podwóż towarów, Toz- 
poczęło się ładowanic. Rada miejska wydała o- 
dezwę do ladności z prośbą, aby powróciła do 
pracy i świadomej siebie roboty. Zarząd miejski 
prosił dowodzącego wojskami, aby naznaczył warty 
w miejscowościach rozlokowania mieszkań © >w, Któ- 
rzy ucierpieli od pogromu. Oddział związku aka- 
demickiego zbiera materyal o rozruchach. 

Rekin, 8 listopada. Zakomunikowana z Eli 
zeli wiadomość, jakoby w Persyi północnej pod 
wpływem duchowieństwa perskiego bojkotowano 
ormian, jest nieprawdziwą. Siosunek persów do 
ormian wyborny. - 

Niższy Nowogród, 8 listopada: Rada miej- 
ska utworzyła komitet w celu uspokojenia partyi 
i opracowania odezwy do ludności, aby powróciła 
do spokojrej pracy. W mieśsie dotychczas spo- 
kojnie. Z tego powodu za staraniem rady od- 
prawiono nabożeństwa dziękczynne. 


wojskowy od 
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Wasilkow, 8 listopada. Dai trwogi przeszły. 
Zaparował s;okój. Lndneść żydowska zaczyna 
się cspakajać. 

Chersoń, 8 listopada. W mieście spokojnie. 
Uwolniono 47 więźaiów politycznych. Rida miej- 
ską z powodu Manifestu postanowiła uwolnić od 
opłaty wszystkich, uczących się w szkołach miej- 
skich. 


Łondyn, 8 go listopada. Utworzono komitet. 
pomocy dla żydów, którzy ucierpieli od pogromu 
w Rosji. 

Tokio, 8 listopada. W psefekturach wscho-- 
dniej części wyspy Nipon panuje głód, który 
odcznwa milionowa ludność robotnicza. 

Szanghaj, 8 listopada. 1-go gradnia rozpo” 
czyna powrot do ojczyzny główny sztab armii 
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Elizawetgrad, 8 liste pada. Wybrano komi- | japońskiej. -Marszełek Ojama oczekiwany jest 
tet pomocy ala poszkodowanych przy pogromie. | w Tokio 16 grudnia. 
Miasto nspakaja się. Kopenhaga, 8 listopada. -Do Halsingforsu 


Noworosyjsk, 8 listopada. Rozlepiono ode- 
wę członków rady, p'otestującą przeciw gwał- 
tom. 

Irkuck, 8 listopada. Spokój zupełny. Wzno- 
wione komunikacyę kolejową z Rosyą. 

Moskwa, 8 listopada. Rada miejska odrzu- 
ciła większością wszystkich przeciw dziesięciu 
głosom projękt  ntworzenia milicyi. Powrócili 
delegaci rady od Wittego, który przyrzekł przed -- 
sięwziąć wszystkie środki dla uspokojenia kraju. 

Narwa, 8 listopada. Po zawieszeniu pracy 
w przędzalniach Inu, zastrejkowaly fabryki su- 
kna Krenkhbolma, manufaktara, odlewnia, tartak 
i zakłady Zinowjewa. 

Helsingfors, 8 listopada. Wczoraj wznowio- 
no wykłady w uniwersytecie. Studenci icstytu- 
tu politechricznego postanowili zawiadomić radę 
że zaprzestaną bezrobocia. Wszystkie szkoły roz- 
poczęły wczoraj lekeye. 

Windawa 8 listopada. Tworzy się straż 
miejską, złożona z przedstawicieli wszystkich 
efor eoołecznych dla obrony życia i mienia. _ 

Nieżyn, 8 listopada. Za staraniem zarządu 
mias'a wezoraj na placu w obecności uczącej się 
młodzieży i licznej publiczności odprawiono na- 
bożeństwo żałobne za bojowników, poległych 
w sprawie wolncści. Pabliezność odśpiewała 
picśni za umarłych i hymn «Boże, cesarza 
chroń>. 

Rewel, 8 listopada. Zgromadzenie robotni- 
ków postanowiło jutro rano powrócić do pracy. 

Kostroma, 8 listopada. Toczy się śledztwo 
w sprawie rzezi z dnia l-go pażdziernika. U wol- 
siono 5 więźaiów politycznych. 

" Ekaterinburg, 8 listopada. Powrócił spokój 
zupełny, rozpoczęto śledztwo w sprawie Ostatnich 


przybył z Torneo pociąg z finlandczykami, któ- 
rży byli wydalepi z kraju, a obecnie powracają 
do ojczyzny. W Torneo powitał ich tłum z oger 
wozemi sztandarami. 

Now-York, 8 listopada. Utworzono komit<t. 
| składek na korzyść żydów w Rosyi, którzy ucier- 
piełi od pogromu. Z Londynu, Paryża i Berli- 
na otrzymano depeszę, wzywającą do utworze- 
nia międzynarodowego towarzystwa pomoey dla. 

żydów, którzy ucierpieli od pogromu. Wspavcia 

| mają być rozdzielane przez wielkobrytańskich 
agentów dyplomatycznych. 

New-York, 8 go listopada. 


Z Caracasu na- 
deszła pogłoska, że pełaomocnik francuski Opu- 
ścił Wenezuelę. 


DZIENNE. 


| 
Petersburg, 9 listopada. Imienny Ukaz Naj- 
wyższy do senatu rządzącego. Szybki w związku 
| z ogólnym wźżrostam rosyjskiego gospadarstwa 
narodowego rozwój handlu i przemysłu, zamie- 
niło w czasach obecnych zarządzanie temi gałę- 
| ziami pracy narodowej w dziedzinę, posiadającą 
samodzielne znazzevie i zadanie doniosłości pań- 
stwowej, oraz wprowadził na porządek dzieuny 
szereg nie dających się odłożyć kwestyi w dzi» 
dzinach handlowego, przemysłowego, a w azeze- 
gólności roboczego piawodawstwa. Poczytująo 
wskutek tego za niczbędne zarządzanie handlem 
i przemysłem »jydnoczyć w jednym wydziale, My 
uznajemy za dubre ntworzyć 030bne ministeryum 
handlu i przamysła. 
tym celu rozkazujemy: 
1) Wszystkie zarządzenia w dziedzinie ban- 
dlu i przemysłu, z wyjątkiem doniosłej sprawy 
| o podatku przemysłowym i podatkach, pobiera- 
t 


wypidków. nych z handlu i przemycłu, tudzież za wyłącze- 
Rybińsk 8 listcpada. Bzzrub;eie kolejowe | niem agentów ministerynm skarbu za granicą, 
ustało. wszystkie zarządzenia w wydziale górniezy m, 


Ekaterynosław, 8 listopada. Rach ma ko: 
l-jach wznowiono; w mieśżia spokójnie. 

Izmaił 8 listopada. Pogrom żydów stłamiła 
straż pograniczna. 

Penza 8 listopada. Przerwauy wskutek bez- 
robocia ruch pasażerski na linii Riażek- Ruzojew- 
ka Ritcewo został wznowiony. 

Włodzimierz, 8 listopada. Rada miejska po 
stanowia jedaomyślnie prosić prokuratora o jaw- 
ue prowadzenie śledztwa w sprawie pogromu 
przy ndziale pr edstawicieli W niedziel, w do 
mu ludowym odbył się wiec i przeszedł spokojnie. 

Batum, 8 go listopada. Zamknięto wszystkie | 
zakłady naukowe, banki, kantory i sklepy. Ga- | 
zety wyszły. Przybyłe parostatki odebodzą bez 
wyładowywania, niektóre stoją w porcie. Gene 
rs} gubernator zwołał z tego powodu na naradę 
kopców i przemysłowców. Przybył ck'ęt wojen 
ny «Doniec.» 

Sztokholm, 8 listopada, Nowy gabiaet mini- 
strów utworzona. 

Paryż, 8 listopada. W izbie deputztów Lasis 
rozwija projekt, aby rząd nadał wszystkim 030- 
tom, pozostającym na służbie, prawo organizacji. 
Rotvier oponuje, dowodząc, że prawo o organi- 
zaącyach nie może być zastosowane do służby rzą- 
dowej i dlatego rząd rozpoczął proces sądowy 
przeciwko wychowańcom. Janrój i inni socyali- 
ści gwałtowne powstają przeciw procesowi. Rou- 
vier cówiadcza, że za przykładam wychowańców 
mogą ogłosić strejk urzędnicy pocztowi, urzędn|- 


radę do spraw taryfowych, komitet taryfiwy 1 
departament spraw kolejowych z wyłączeniem 
wydziałów zarządzających fioansowemi rachan- 
kami skarbu z towarzystwami kolei prywatnych, 
wyłączyć ze składu ministerynm handla i prze- 
mysła. 

2) Temu zaś ministerynm oddać z ministe- 
ryum spraw wewnętrznych wszystkie spraay, 
dotyczące towarzystw kupieckich, zgromadzeń: 
kupców i zgromadzeń rzemieślniczych. 

3) Włączyć do kumpstency: ministeryum 
handlu i przemysłu główny zarząd żeglugi ban- 
dlowej i portów i peddać go pod władzę m'ni- 
steryum handlu i przemyslu. 

4) Sprawy o podatku państwowym przemy - 

słowym > podatkach, pobieranych z handli i prze- 
mysłu, powierzyć dspartamentowi podatków sta- 
łych a sprawy finansowych rozrachuuków skar- 
bu z towarzystwami prywatnych kolei żelaznych, 
powierzyć specyalnej kanoelaryi wydziala kre- 
dytowego. 
" 6) Minister handlu i przemyslu postara sę 
o przedstawienie 1mstytucyom prawodawczym 
projektu i etatów miaisteryam handla i prza- 
myslu. 

Sznat rządzący nie omieszką dla wypełaie- 
nia niniejszego wydać odpowiednich rozporzą- 
dzeń. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości Najja— 
śniejszego Pana ręką podpisano: 


„MIKOŁAJ,* 


Dan w Peterhofie, dnia 27 paździeruika (9 listo- 
pada) 1905 r. 
| D E E 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Zaznaczam wyraźnie, że nietylko p, Silberstein, ani 
p. Poznański, ani p. Scheibler, ani też nikt w Łodzi 
grosza dotąd w wydawoictwo „Rozwoju“ nie włożyli, 
które prowadzę własnemi środkami i siłami. Nawet o o- 
głoszenia gwiazdkowe, które inne pisma pomieszczały, 
„Rozwój“ ia starał się i nie umieszczał icn. Z tego wi- 
dać najlepiej, że plotki są umyślołe rozsiewana przez 
złośliwych. 


cy ministerynm sprawiedliwości i inni, a wów- 
czag zapanuje anarchia 

Zapreponowatą przez Ronviera I rmułę zaun- 
fania do rządu przyjęto 301 głosami przeciw 32. 

Vigo, 8 listopada, Przybył w drodze do Bre- 
stn na krążowniku rosyjskim książę Kdinburgski. 

Paryż. 8 listopada. Utworzono komitet po- 
mocy dla żydów rosyjskich, którzy ucierpieli od 
pogromu. Rada ministrów postanowiła wybory 
częściowe. $Ś nat obradował dziś rad projektem 
traktatu handlowego franko rosyjskiego. Narady 
odłożono. Większość członków komisyi uważa 
ustępstwa za niedostateczne, jednakoż jest na- 
dzieja, że traktat zostanie przyjęty. 


W, Czajewski. 
KAREL OFFI 


Z ostatniej chwili. 
(Telegramy Agencyi Petersburskiej.) 


ROZWÓJ 


lenia i rozwoju EE praw; wyrażają one 
nadzieję, że partye liberalce będa współdziałały, 
w celu uspokojenia kraju. 


Petersburg, 9 listopada. Wydano Reskrypty powiadają się wszystkie gazety wiecz0rae. 


Najwyższe do sekretarza stanu Kokoweewa z miz- 
nowaniem rzeczywistym radcą tajaygo, do kon- 
trolera państwa, cezłocka rady państwa Łobko, 
uwalniający go od obowigzkó w kontri lera i z mia- 
nowaniem geuerał adjutantam, do ministra komu 

pigacyi Chłkowa. Przy Najwyższym dyplomie 
Chłkow otrzymał order Aleksandra Newskiego 
z bryłantami, 
głównego zarządzającego” rolnietwem, członkiem 
Rady państwa z pozostawieniem w godności opie- 

kuna bonorowt go, 

Petersburg, 9 listopada. Gab:rnator moby- 
lewski prosi agencyę telegraficzną o zakomuni- 
kowzenie, że depesza agencyi o antiżydowskich 
rozruchach stosuje się do Mchbylowa podolskiego 
a uie do Mchylewa gabernialaego, w którym 
psnuie zupełny spokój. 5 

Moskwa 9 listepade. Rada miejska uczeiła 
b. prezydenta miasta księcia Golicyna. Grapa 
członków redy zaproponowała, aby mianowano 
go honorowym cbywatelem Moskwy. Wybory 
nowego prezydenta zaproponowano na porzetek 
listopada. Jsko kandydata wymien ają Guczko- 
wa. Jutro jadą do Petersburga delegaci wyż- 
szych zakładów mpautowych dla zdecydowania : 
sprawy otwarcia uniwersytetu. 


Helsingfors 9 listopada, Wczoraj wyszły stąd 
wszystkie pociagi. 

Charków, 9 listopada. Książę Ś wiatopełk- 
Mirski wyjechał do Petersburga. 

Paryż, 9 listopada. Francuskie efery poli- 
tyczne zakończenie zaburzeń w Rosyi uważają 


f 


nominacje pełaiącego obowiązki | 


z 
sz 
R 


»Journzl dia Debats» pisze: Liberalny cha- 
rakter p zyszłej polityki gabińeta zagwaranto- 
wany jest przez zuane poglądy hr. Wittego, pod- 
kreślone przez wybór spółpracowników. 

Laid rosyjski 
rządu. „Teńps“ wita utworzenia ministeryum rc- 
syjskiego, wszkażują ua konieczność pojmowana 
pcełożenia politycznego przez partye radykalne. 
Zdaniem „Liberté“ wszyscy ludzie uczciwi winni 
podtrzymsć ntworzony rząd rosyjski. 


W tym duchu wy-- 


powinien mieć zaufaaie do 


| 


| walce „Moje Kochanie“ 


- 0.wartek, dnia 2 deg SG 1905, ra _ i T 


Nepe a O ow 
- e I 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
uK. Dworzaczka i R. Etlisą* 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DWIORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa- 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 N 1). 

Wyszły świeżo z druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 
dzianka* — PRZ, „Paworytka* — polka, oraz 
„Moment d'or“ (złota chwila). 
Żądać we Wasyttciah księgarniach. 


Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 


i ZAKŁAD 


sæ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia. rozwo zawieci 


"WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ 


FI L ii 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


Na Siasi w 24 godzin. -%mg 


Łódź, PIOTRKOWSKA A III, 


Telefon nr. 851. 120—102 — 


U 
gsT A A. 


RACYA— GAB 
NW ES 


INĘTy 


dawniej A. Stępkowski, 
| Uezgisānia; ąc żądania i potrzeby W. W. Publiczności— powierzył zarząd kuzhnią byłemu szefowi firmy „A. STĘP- 


KOWSKI*, panu 


Wydaje wykwintne obiady a la carte, 
Zawsze świeże nowalie: homary, sole, tiurboty. 


BRONISŁAWOWI GERTNERÓWI. 


kolacye z 3 ch dań po 75 kop. 


1433— 


Przyjmuje obstalunki na miejscu i do domów z wykwintnem nakryciem i rzetelną obsługą. 


Koncertuje ulubione TRIO F. Wiesenberga. 


Zakład otwarty do godz. 2-ej w nocy. Telefon 8 94. 


za goces; 


SĘ AE potęgi PAN. nowa” 


_1458—38—2 


Popielniczki. 


Polecamy 


znany powszechnie do użytku dezynfekcyjnego 


Torfowiec (Sfagnum) 


dla ustępów i klozetów gatinetowych. 
SPZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 


Pierwsze Tow. Asseniracyi w Łodzi M. Łaski i M. Nitecki 
Mikołajewska 40. 


dawniej „Otwock“. 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (tz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Poszukuje się 


jędnęgo pokoji 


przy rodzinie inteligentnej, jeżeli możli- 

we z całkowitem utrzymaniem. Zi. 

w adm, „Rozwoju“ pod so „Pokój. A 
1496—3— 3 


Ę „a ah Porcelany 
„Omielów 
Lódź, nina Piotrkowska 6 ol 


poleca po cenach fabrycznych: 
Serwisy stołowe malowane, na 12 osób od rb. 38 do 280. 
Garnitury do kawy na 12 osób od rb. 6 do rb. 60. 
Garnitury na umywalnie od rb. 4 50 do rb. 50. 
Szkło stołowźć w nowych fasonach. | 
Przybory do likieru. 


Figurki. 
pecyalicść wyprawy ślubne. 


Wazony do kwiatów. 
Żardinierki. 


"ZBĘ 
"W 


1492-3-3 


Telefon 904. 
W zakładzie, Połuiniowa Na II, 


A, (hrząszczewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuję się GIM- 
NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- 
łączona z masażem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi- 
dłowym układzie ramion, wadliwem cho- 
dzeniu itd. Również pedagogiczna gim- ; 
nastyka dla Pañ i dzieci w kompletach. 
Ceny bardzo przystępne. Zapisy przyj- 
muja się, 1394—d 9 


AKUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę ! 
Średnią 23 m. 54. 
Przyjmuje zamówienia. 1218r18 


Br. L. Brytnkki 


| Choroby SĄ wenery- ` 


| Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
" panię od 5—6 popoł. 1420-r 6 


Ulica __Uliea Południowa Na 2. M 2. 


Dr. A. Steinberg Steinberg 


Benedykta Ne 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyczn 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 
188—1—149 


Dr. E Somenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
marika 14, 


od 11—1 i 4—8 246—r—95 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w ana nosa; 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 87 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87 


Dr. R. Kół 


AKUSZER 


| aja się na ul. Piotrkowską 
7, dom W-go Lorenca. 1386-24-21 


Pralnia. 


Z powodu choroby właściciela, zaraz do 
sprzedania tanio dobre prosperująca 
pralnia. Adres: Uliea Pańska N 84. 

1519—3-3 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1952-3-1 


AA, OND poszukuje przepisywania 
`w języku polskim i rosyjskim. 
' Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
i „Przepisywanie“, 17 


$ Gersety szyję — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7: 
„ Kędzierska 2 1785-38 _ 
Nsuczyciel poszakuje lekeyi lub kore- 
petycyi. Uferty pod sNantzycięk. 
w „Rozwoju“. 35—4—4 
Ostrzegam przed nabyciem a na rb. 
1500, wydanego przez Abrama Łęczyce: 
kiego, na imię Mazi Łęczyckiej i Bejry= 
sia Przytyckiego z powodu niedojścia do 
skutku małżeństwa; weksel ten niema żad- 
nego znaczenia. 1939—3=1 
Ostrzegam przed nabyciem 2-ch weksli 
po rb. 400, wydanych przez Abrama 
Łęczyckiego i jednego przez Abrama i Pes- 
se małżonków Łęczyckich, na 300 rb. na 
imię Rajli Łęczyckiej, córki i zięcia Hen- 
ryka Goldberga, z powodu śmierci -Gold- 
berga. Weksle te nie mają żadnego znacze- 
nia, 1949—3—1 
olka lub niemka, posiadająca gruntow- 
nie język polski i niemiecki, otrzyma 
wspólne mieszkanie i utrzymanie za lek: 
cye niemieckiego w godzinach wieczoro - 
wych. Of-rty w adm „Rozwoju“ dla Po- 
laka. 1917—1 
potrzebny stróż podwórzowy, Rokiciń- 
ska Szcsa nr. 25. 1946 -1 


panenka z prowincyi poszukuje miejsca 
na stałe do dzieci, z szyciem. Oferty 
w adm „Rozwoju“ pod lit. B.U. 1942-2-2 
Gześć lamp gazowych do sprzedania ta- 

nio, ui, Milsza za 45 m. 18. 1920 4 4 


Spódziczki od rb. 2, bluzki od 50 kop., 
sukienki dźieciune od 40 kop. i wyżej 

robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
1793wes9 


Służbę domową wszelkiego rodzajn, ja- 
ko to: gospodynie, kucharki, kueharz W, 
lokajów, szwajcarów, ogrodników (poleca 
tylko z dobremi świadectwami. Kantor 
rekomendacyjny, Piotrkowska nr. 83. 

e 1884—5 —4 
araz 5 — pokoi, , kuchnia, przedpokój, 
wanna, wygody, 480 rb. rocznie. Dłu- 

ga M 28—7. 1950—3—1 
Zsginał weksel na rb. 100, wydany 
przez Walentego Roślaka z Pabianic, 

na imię Józefy Tomaszewskiej. Ostrzega 
się, gdyż takowy nie ma żadnej wartości 
1940—3—3 

i Zesinat paszport na imię Adolfa Ste- 
funiaka, wydany z gminy Rasy 
pow łęczyckiego. 1945—3—3 


geena kwit od aktu ślubnego za nu- 
| merem 261, wydany przez Kasę Posa- 

gową (ul. Juliusza 11) na imię Juliusza 
i Franza, Znalazeę uprasza sią o zwróte- 
| nie, ul. Grabowa % 32 m: 3. 1947-1 


8 | ROZWÓJ. — Czwartek dnia 9 listopzda 1905 r. N 248 


$ Tov. Me, SIEMENS ; KALSKE BIOSIE 


è i Zaktady SIEMENS-SCHUCKERT Ar MO 


i 


ie 


poleca 


EMIL SCHMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


mim 


— a | PECE gazowe i gry 


poleca w wielkim wyborze 


=. M. Burakowski 


Cegielniana M 37. Telefon N 694. 17: 


BARÓW Jes Era A TEAS x ERO AARE 


* 
A 
> 


Wypuszczona została na rynek nowa nader tania 


ampa mkowa OSZCZĘÓNOŚCIOWA 


dla stałego prądu. 


Zużycie energii w wattach u tej lampy jest 


U 


2 "w stosunku do jednakowej jasności do 25% mniejsze, niż W 
przy zwykłych łukówkach, $ 
$ Zużycie węgizlków u tej lampy, w stosunku 'do 
jednakowej jasności, stanówi zaledwie 1/,, część tegoż przy $ 
H zwykłych łukówkach. (e 
il Lampa pali się przy ograniczonym dopływie powietrza. 
Mechanizm lampy jest nader prosty, bez kółek i $ 
ta trybów. É 
4 æ 


E Dill Artyknló soy Torarapima 


| > wB. MBRapeei< 
3 Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Średnia półsferyczna jasność przy przezroczystym klo- 
szu jest 
dla 3 4 5 amperów 

około 335 500 760 świec Haefnera 

przy 25 23 27 godzinach palenia. 

Dla sieci o 110 woltach łączy się każdą lampę 


osobno, wskutek czego niema potrzeby palenia stale po 2 
lampy w szeregu. 


$ Krzysztof Brun 
"1 


—- PRZEDSTAWICIELE: —— 


HOROLIGZKA i STAMIROWSKI, Łódź 


Piotrkowska I50. Telefon 422. 


Warszawa, Hote! Bristci, 
polecają 
Dźwigi „„,Otis*ć 
Maszyny do pisania Remington‘! 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 
Biurka amerykańskie „„Derkby** 
Welocypedy amerykańskie „.Qleveland" „Rambler“ 
Szafki składane „„Wernickeść 
Koła pasowe drewniana 


Re; Te BE Je, Yo KE) sę 


1016 


PWEEWWWWGWEEGYEGWJ 


MLECZARNIA. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masła 


SOCHACZEWSKIEGO firm = Lampy naftowe „,Wellsa** 
sala ćć S Q e 66 za Segregatory „„lmperiąl.'* 
„Spójnia* i „Czerniewice“. izy Pen "s 


Masło kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 
Dla sklepów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 


4 m. KEY YA Pewna z EN OCZY j; 


Powtórne Qgólne zebranie 


Łódź, ul. Piotrkowska 83. — Z. Sulimierska. 1450—3-3 
0d Administracyi: „ROZWOJU“. Bałuckiej kasy posagowej 
|w celu wybrania Komisji likwidacyjnej, odbędzie sig w sobotę d. li b. m. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie | o godzinie 1 po poł. w sali straży ogniowej przy ulicy Mikołajewskiej nr. 54, na 
zniżonej cenie, mianowicie: i : które pp. Członków zapraszają upoważnieni przez tychże. i 1518—2—1 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Din Aroua Jana niope | (CHZENZSSEWNEWENNNUNNNZZENEWE CEE 


strowane, tomów dwa, opracowane przez seata E N ś kl - t 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- G KI - 
bnej z libroitn 1 20 | 1 % a R 4 . ASOWEJ t Z pensyona óm 
w broszurze 75 1 50 wawCzem 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 ! asami przy go o ; emi 
3 Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 T 7 m) A R 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny. — 20 50 l 
5) R. Horowiczowa: ayoiorys Adama Mickiewicza 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 7 ; 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 Zawadzka 24 
Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- zapisy na drugi kwartał rozpoczęły się. 1122 


cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu | 


w miejsce 3 rb. 27 kop, zapłaci tylko 2 rb. 26 kop, EE EW PA E EE rE E EEE ATAT] 


RESEAL a 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd Ne 8. Redaktor i Wydawea W. Czajewski. 
EA kino. | doża KI EEN a CZA A IA RA 34 


